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Telegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  nad M enem, 12. Lutego. — M ó w ią , źe na wczorajszem  po­

siedzeniu bundestagow em , po przyjęciu  jednogłośnem  w niosku komisyi, w sp ra­
wie holsztyńskiej i lauenburgskiej, z d a w a ł a  s p r a w ę  kom isya nad wnioskiem
hanowerskim i polecała go z m ałą zm ianą. Dania przesłała now e oświadczenie.

D r e z n o ,  12. Lutego. —-- Dzisiejszy D r e s d e r  J o u r n a l  ogłasza praw o, 
mocą którego d ług państw a saskiego 4 |  procentow y zamienia się na 4  procen­
towy. P rzy  zmianie daw nych na now e 4  procentow e obligi będą w ypłacone 
oprócz procentów  za pierw szy sem ester od 1. M arca do 20. K w ietnia 3 proc., 
od 21. Kwietnia do 20. Maja proc., a od 21. M aja do 15. Czerwca 2  proc.
premii zmiany. t

P a r y ż ,  12- Lutego. —  Ogłoczono w ykaz bankow y. W ed łu g  mego po­
większył się zapas gotow izny o 31^ mil. fr., bieżący rachunek skarbu o 16 mil.
fr., teka natom iast zm niejszyła się o 71 mil. fr.

L o n d y n ,  12. Lutego. —  W ed ług  wiadomości nadeszłych ostatnim  p a ­
rowcem z N owego Jo rku  z d. 29 . z. m. ta rg  pieniężny tam się ożyw ił i kursa
n a  Londyn sta ły  na 109 do 110. p i ł u j  i -

W  dniu 16. S tycznia nieprzyjaciele p rezydenta Com ontorta bom bardowali 
Meksyk i wielu jego  stronników  pozabijali. S tronnictw o Santa A nny  opano­
wało najsilniejsze stanowiska w  mieście.

B e r l i n ,  13. Lutego. —  Najj. P an  raczy ł nadać: taj n. radzcy zdrow ia 
Dr. W o l f f  w  B onn, kaznodziei p rzy  stadtvogtei w Berlinie S i e g e ł o w i ,  radzcy 
handlowemu i fabrykantow i sukna B u s s e m u  w Poczdam ie, burm istrzow ia 
M a h l e r o w i  we W riezen i właścicielowi giserni żelaza M u l l e r o w i  w Berli­
nie, order orla czerwone, o 4. klasy.

W czoraj w południe przyjm ow ali J . kr. w. ksiąze i księżna pruscy depu­
tow anych w szystkich uniw ersytetów . W  imieniu w szystkich przem ów ił re ­
ktor un iw ersy tetu  berlińskiego, ta jny  radzca sprawiedliw ości i profesor D r. 
R udorff do dostojnego księstw a, jak  następuje:^

Jaśnie ośw iecony książę i Panie 
Jaśnie oświecona najłaskaw sza księżno!

Z najgłębszem  uszanowaniem staw ają przed J. kr. w. deputow ani uniw er­
sytetów  m onarchii, aby najdostojniejszym  rodzicom księcia F ry d e ry k a  W il­
helma złożyć hołd stanu nauczycielskiego. . . . .

Owe okazyw ania miłości i w ierności, w  jakich  cały kraj temi dniami w społ- 
ubiega się, dow odzą, jak  głęboko w szystk ie stany  uczuw ają szczęście domu 
najdostojniejszego panującego, radość najdostojniejszych rodziców.

W  szczególniejszy sposób oba ow ładnęły  un iw ersy tety . M iędzy domem
królew skim , k tó ry  iin pow ierza w ykształcenie młodzieży w  czasach najruchli­
w szych i najw rażliw szych ich życia i pruskiemi uniw ersytetam i istnie od d a ­
w nych czasów  tk liw y ale nierozw iązalny w ęzeł wzajem nego zaufania i najczul- 
czej wdzięczności. N ajw iększy dow od tego zaufania daliście W asza książęca 
M iłość, pow ierzając kierunek nauk ukochanego syna książęcego w  ich ręce.

Nie je s t to naszem zadaniem oceniać w ysokie polityczne znaczenie, do ja ­
kiego zmierza połączenie P ru s  i Anglii wedle m yśli króla F ry d e ry k a  II. lub 
w spominać o domowem szczęściu, k tóre na dostojnych now ożeńców  jako  w y ­
śm ienity klejnot familijny sp ływ a. , , . .

M ożem y atoli w ynu rzyć  w dzięczną nadzieję, źe najw iększe i najw ażniej­
sze usiłow ania naszego narodu w  wolności w iary i głębi pojęć , przez ścisłe po łą­
czenie najdostojniejszych dom ów  m onarszych pruskiego, w ejmarskiego i angiel­
skiego now ą rękojm ię zyskały.

Oby błogosław ieństw a tego zrządzenia zapow iadającego szczęście dostoj­
nym  now ożeńcom , m iłościwym  królewiczowskim  rodzicom , całemu domowi 
królewskiem u i ojczyźnie jak najświetniej się spełniły .

J. kr. w. dziękowali 'mówcy w najłaskaw szych w yrazach, pozwolili nastę­
pnie przedstaw ić sobie w szystkich deputow anych i rozm awiali następnie poje­
dynczo z każdym  w sposób najprzychylniejszy . , .

— R ów nie akademia sztuk pięknych miała zaszczyt byc przedstaw ioną 
J . kr. w . księciu i księżnie F ry d ery k o stw u  W ilhelm ostw u na dm u lu .  . m. 
W szy scy  członkowie senatu akademickiego byli obecni na posłuchaniu , z w y ­
jątk iem  W ichm ana i M cyerbeera, k tó rzy  w  Berlinie się nieznajdują.

—  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Z a m i a n o w a n i e  jenera ła  Espinassa mi­
nistrem  spraw  w ew nętrznych spraw iło , jak  się zdaje we F rancyi głębokie 
w rażenie. Jenerał Espinasse je s t m ężem , k tó ry  się nie cofnie przed żadnym  
a naw et najsurow szym  środkiem , a dodanie mu do z w y k ł e g o  ty tu łu  m inistra 
sp raw  w ew nętrznych  »i publicznego bezpieczeństwa^ dow odzi, źe m u udzie­

lono bezw arunkow ą w ład zę , ile źe now y minister pozostaje ja k  w p rzó d y  ad- 
ju tan tem  cesarskim.

Ukończono przeto zorganizowanie now ej w ładzy w ojskow ej.
Co się tyczy  samej osobistości Espinassa, on to obsadził w  czasie zam achu 

politycznego pałac Boubon, aresztow ał kw estorów  izby depu tow anych , a m ię­
dzy tym i jenera ła  Leflo i za to go zam ianowano jenerałem  brygady .. W  w o j­
nie wschodniej rozpoczął zaw ód sw ój w łaściwie w ojenny nieszczęśliw ą w y ­
p raw ą do D obruczy. B yła to jedna  z najnierozrayśluiejszych w y p raw  pod­
czas tej kam panii, ale go zasłoniła opieka cesarska przed odpowiedzialnością. 
O dtąd znajdow ał się zaw sze przy  cesarzu i to w arzy szy ł jem u w  podróżach.

W niesiony przez lorda Palm erstona bil p rzy tu łk o w y  został p rz y ję ty  przez 
izbę niższą, jakkolw iek przeciw  niemu bardzo się odkazyw ano. Bil ten u zu ­
pełnia niektóre niedostatki w praw odastw ie angielskiem, k tóre w tenczas zagraża 
karą  za udział, jeżeli zbrodnia spełnioną została w  Anglii, a mianowicie cudzo­
ziemcy niemogli być karani w  Anglii za popełnione lub usiłow ane m orderstw o 
zagranicą.

M & siga ,
W  dzienniku m inisterstw a sp raw  w ew nętrznych  ogłoszonera zostało sp ra ­

wozdanie m inistra sp raw  w ew nętrznych  za rok rok 1856. Je s t to drug ie  ro ­
czne spraw ozdanie m inisteryalne jak ie  podane zostało do w iadomości publicznej; 
dawniej rapo rta  roczne przedkładane przez m inistrów  cesarzow i, nie b y ły  o- 
głaszane n igdy publicznie. Nie w iem y jednak , czy ogłaszając go nie zmieniono 
i nie w yrzucono  niektórych ustępów , przeznaczonych jedyn ie  ty lko  dla w ia­
domości rządu .

N a początku spraw ozdania w spom niono o w ielu u ła tw ien iach , łaskach 
i rozporządzeniach w ydanych  w ciągu tego roku , ju ż  to ko rzystnych  dla po je­
dynczych klas poddanych, ju ż  to w yw iera jących  błogi w p ły w  na pom yślność 
całego państw a. M iędzy rozporządzeniam i temi w ym ieniono: ukaz zaw iesza­
ją cy  pobór w ojskow y przez trz y  lata w  całem państw ie; postanow ienie uw al­
niające od op łaty  66 milionów rs. zaległych podatków ; zniesienie uciążliw ych 
przepisów  kw aran tannow ych  w  portach czarnom orskich; uwolnienie 9000  
osób z pod nadzoru policyjnego; zniesienie posad jenera łguberna to rów  w  óśraiu 
do łudniow ych guberniach, posad zaprow adzonych przez carow ę K atarzynę 
po zabraniu krain gubernie te sk ładających , a przez zniesienie to  usunięto  j e ­
den pośredni stopień u trudniający  zw iązki rząd u  z poddanym i itd. P o  tym  
w stępie, p ierw szą oddzielną część spraw ozdania stanow i rap o rt policyjny o w e­
w nętrznym  stanie państw a pod względem obyczajow ym  i m oralnym . R ap o rt 
ten zaczyna się s ta ty sty k ą  zbrodni i p rzestępstw , a cy fry  przez nią podane 
s łużyć  m ogą do zajm ujących porów nań R osy i z inuemi państw am i. W  ogóle 
wszelkich przestępstw  w  ciągu całego roku było  32 ,361 , a w liczbie tej 20 ,631 
kradzieży, m iędzy którem i 7377 kradzieży koni. N ajw ięcej stosunkow o p rze­
stępstw  p rzypada na Bessarabię, O renburg  i zachodnie prow ineye, lecz w  tych  
ostatnich najw iększą liczbę przestępstw  stanow ią przekroczenie przepisów  g ra ­
nicznych i celnych, a minister chw yta tę sposobność, aby szczegółowo okazać, 
źe z pow odu handlu przem ytniczego musiano w ydać m nóstw o przepisów  i ro z ­
porządzeń , k tórych  przekraczanie je s t p rzy czy n ą  tej większej stosunkow o li­
czby przestępstw  w zachodnich prow incyach niźli w  innych częściach psństw a. 
M iędzy owemi 32,361 osób, k tóre  stały się winnemi przestępstw , tylko 
23 ,015  odkrytem i zostało w ciągu roku 1856., a w  tej liczbie przestępców  je s t 
2896  kobiet. Rozdzielając przestępców  w edług  klas i stanów , w ypada na 100 
przestępców ; 38  włościan z dóbr koronnych, 25  w łościan z dó b r p ryw atnych , 
15 mieszczan, 7  w ojskow ych, 5 żydów , 3 osadnikw  azyatyckicb, 3 szlachty, 
2  w łościan z dóbr apanaźow anych, 1 duchow ny i 1 cudzoziemiec. W  miastach 
przypada 1 przestępca na 1250 mieszkańców, we w siach 1 na 3354.

Liczba p rzypadków  nagłej śmierei dochodzi do 8000 ., z którćj jedna  piąta 
z pow odu pijaństw a. W  ciągu całego roku było uw ięzionych ogółem  121,558, 
z k tórych  101,145 uw olniono, 20 ,513  pozostało w więzieniach. N iepomyślnie 
brzm i część raportu  mówiąca o opłacie podatków . Pow inno by ło  w  ciągu roku  
1856. w p łynąć  do kas zostających pod zarządem  m inisterstw a sp raw  w ew nę­
trzn y ch , 7 8 1 9 9 ,9 0 3  rs .; do których w płynęło  rzeczyw iście 42 ,416 ,336  rs .; 
zaległo 32 ,981 ,281 , Z  k tórych jedyn ie  5 ,224 ,224  rs. w yegzekw ow ano.

Jfr'raneya•
P a r y ż ,  7. Lutego. —  Agenci bezpieczeństwa, k tórych polieya do Anglii 

w ysłała, dla w ywiedzenia się o szczegółach zamachu z 14. S tycznia, wrócili 
onegdaj. Sędzia śledztwem kierujący w ysłucha ich.

" —  M ów ią o utw orzeniu pewnej liczby kom isarzy policyi w  celu strzeże­
nia granic kraju.

— M ów ią w sferach, mianowicie napoleońskich o ewentualności w ojny
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z Anglią. Nie ma to sensu, i oznacza tylko, źe cesarz jest ostrożniejszym i wię­
cej ma taktu od tych, co go otaczają. Sądzą go oni podiug siebie. Nie wierz 
P an  w taką niedorzeczność; Napoleon III. dobrze wie, jak drogiem mu jest 
przymierze z Anglią, równie jak i Anglia umie szanować ważność przymierza 
z Francyą. Ostateczność tylko mogłaby zniewolić i cesarza do zerwania przy­
mierza z Anglią. Ci co go bliżej znają, wiedzą dobrze, źe Napoleon III. przy­
pisuje upadek Napoleona I. tej tylko okoliczności, źe sądził innem przym ie­
rzem módz zastąpić alians z Anglią.

P a r y ż ,  8. Lutego. — W ypadkiem dnia jest dekret cesarski z dnia 7,, 
którego pierwszy artykuł tej jest osnowy: Jenerał dywizyi pan de 1’Espinasse,' 
adjutant cesarza mianowany został ministrem spraw wewnętrznych i powsze­
chnego bezpieczeństwa na miejsce pana Billault, którego dymisyą się p rzy j­
muje. Od czasu pierwszego cesarstwa, które miało przez pewien peryod mini­
strem spraw  wewnętrznych jenerała artyleryi pana Carnota, nie powierzono 
żadnemu jenerałowi tego wysokiego urzędu. Jenerał de 1’Espinasse znany był 
dotąd jako waleczny oficer. W  dniu stanowczym w Grudniu okazał on wiele 
uległości i był nie długo potem mianowany jenerałem brygady. Do w ypraw y 
przeciw Rosyi należał, po której zamianowany został jenerałem dywizyi i ad- 
jutantem  cesarza, mającego dla niego nie małą przychylność i mogącego też li­
czyć na jego uległe usługi. Jenerał objął dziś ster ministerstwa spraw  we­
w nętrznych; o 12ej godzinie był w  prefekturze policyi. Nic dotąd nie słychać
0 urządzeniu policyi. Tyle jest pewną, źe p. Pietri podał się do dymisyi i ta­
kowa przyjętą została wczoraj u cesarza. Mówią jeszcze o mianowaniu na dy­
rektora policyi pana Calier z nader rozciągłem upoważnieniem. I o innych 
zmianach praw ią, między innemi o zastąpieniu ministra wojny, marszałka Vail- 
lant, przez księcia Malaków.

— W  Paryżu ciągle aresztują.
(K or. Cz.) P a r y ż ,  4. Lutego. — Zapewniają źe wniesiony do izby 

projekt do prawa o bezpieczeństwie publicznem stosuje się i do koresponden­
tów , źe art. 2 tego prawa może ich dotknąć karą od 100 do 2000 fr. i więzie­
niem od jednego miesiąca do lat dwóch. Przypuściw szy źe tak je s t, czemu nie 
w ierzę, rzeczone prawo dosięgnąć mnie nie może, bo nie piszę, jak tego chce 
praMO »dans le but d’exciter a la heine et au mepris du gouvernement de 
l’Empereur«. Nie kierują raną zasady lecz interes publiczny; nie życzę Fran- 
cyi rewolncyi, lecz stałości rządu i wielkości. Ostrzeżony rokiem 1691, 1794
1 1848, nie ufam w buuz i wiem na czyją korzyść mogłyby się obrócić. Po­
stępowanie Stanów Zjednoczonych podczas wojny krymskiej nauczyło wszy­
stkich, że polityka nie kieruje się według zasad, lecz według interesów.

Projekt do prawa o bezpieczeństwie publicznem bardzo je st rozbierany, 
nazyw ają go niektórzy loid.es suspects. Jest to nieslusznem. L o i des suspects 
było prawem republikanckiem, obróconem przeciw rojalistom, kiedy wniesione 
prawo je st cesarskiem, obróconem przeciw republikanom i socyalistom. Nowe 
prawo ma na względzie samych tak zwanych czerwonych; stronnictwa rojali- 
stowskie, których się rząd nie lęka, mogą prowadzić dalej swą politykę; kluby 
rojalistowskie mogą mówić co się im podoba. Cesarz niechciał aby niepokojono 
kluby i salony. Nowe prawo da rzędowi możność robienia legalnie tego, co 
Napoleon I. robił arbitralnie r. 1812; da cesarzowi energiczną broń, której ce­
sarz będzie niezawodnie bardzo rzadko używ ał. Cesarz jest z natury swojej 
umiarkowanym, ale bierze na seryo swą dynastyę, którą naród milionami gło­
sów usankeyonował. Cesarstwo postawiło Francuzów w dylemnie, którego 
nie przypuszczali legityraiści r. 1850: chcieliście, usankcyonowaliście, a zatem 
słuchajcie, czsarstwo narzędziem nie będzie.

Cesarz ociągał się z ogłoszeniem cesarzowej regentką i z wyznaczeniem 
rady prywatnej tj. rady regencyjnej, ale musiał to uczynić. C o n s t i tu t i o n n e l  
wyznaje, że ogłoszenie regentki i rady regencyjnej sprowadziło na czoła wszy­
stkich »myśl melancboliczną i smutną«, lecz źe ogłoszenie było konieczną po­
trzebą. Rada prywatna jest dobrze złożoną. Imię marszałka Pelissier robi 
dobry elekt i efekt podwójny. Marszałek w ystępuje jako imperyalista i jako 
głowa armii. Nie wszyscy sądzili, aby łączył oba przymioty.

Praw o o bezpieczeństwie publicznem rzuciło trochę popłochu, który przy­
pomina dni po coup d’Etat. Opinia się uspokoi, skoro postrzeże, źe prawo 
prawo jest obrócone głównie przeciw czerwonym. Konserwatyzm francuski, 
konserwatyzm ogromnie liczny, nie ma skrupułu dla czerwonych. K u r y e r a  
f r a n c u s k i e g o  niechciał nikt kupić i wierzyciele Trosta będą musieli wystawić 
go na licytacyę. Villemaine raa zawiesić wydawanie N o w o ż y t n e j  T r y b u n y .  
Mówią o zakazaniu wszystkich wieczornych dzienników, najwięcej działających 
na opinię i przeniesieniu M o n i t o r a  z rana na wieczór. Mówią o zmuszeniu 
adwokatów i akademików do złożenia przysięgi. T rudno uwierzyć we w szy­
stkie pogłoski. Abonenci S p e c t a t o r a  odbierają do woli albo U n i o n  albo 
U n i v e r s .  W yszła dziś P r e s s a ,  całkiem nowa i bardzo oględna. Między 
D e b a t a m i  a M o n i t o r e m  zaszła mała molemika. Pan Allonry w D e b a t a c h  
w ystaw it zmarłego Gabryela Delesserta, exprefekta policyi, jako wiernego 
orleanistę, a hr. de Morny w  M o n i t o r z e  w ystawił go jako nieprzyjaciela re- 
wolucyi, jako skojarzonego z cesarstwem. Cesarzowa posłała swego szambe- 
lana do Delesserta kiedy był chorym. Delessct był piękną indywidualnością, 
jakich Paryż nie zbyt wiele przedstawia, indywidualnością źe tak powiem pu- 
rytańską. Nie gonił on za tytułam i, za honorami, gonił za cichą zasługą, 
i chcąc niechcąc, okrył się poczciwą sław ą, którą P aryż długo w sercu prze­
chowa.

Robią się przygotowania do instalowania marszałków w ich wielkich ko­
mendach, prefekci kupują dla nich pałace. Nominacye marszałków nie pokażą 
się w M o n i t o r z e  aż wszystko będzie skończone.

— Mówiłem, źe Szwedzi i Duńczycy pokazali w Paryżu z okazyi za­
machu to samo usposobienie co Rumunie, Irlandczycy itd. Opinia ich zgadza 
się zupełnie z polityką rządu. Król szwedzki przysyła z powinszowaniaini bar. 
Sprangforten, a król duński bsięcia K rystyana, następcą tronu. P aryż mieści 
w  swych murach mnóstwo kstiąźąt i posłów i przypomina czasy przyjazdu 
królowej W iktoryi, w. ks. Konstantago, syna księcia pruskiego itd. Cesarz 
bawi książąt i posłów, daje co dzień obiady, na które stosownie do narodo­
wości zaproszonych książąt, zaprasza to R osyan, to Prusaków itd. Wczoraj 
cesarz dał rewię i bal. Rewia odbyła się przed Tuileryami. Bal był liczny.

Różne są zdania o dzisiejszej polityce zewnztrznćj Francyi. W ielu widzi

rzeczy czarno, widzi same ambarasy i kryzys wewnętrzną. Nie jestem skłonny 
temu wierzyć. W ew nątrz cesarz ma podporę w wierności armii, a akcya po­
lityki^ zewnętrznej nie była nigdy tak potrzebną jak dzisiaj. Francya nie lubi 
efektów teatralnych w ew nątrz, ale bardzo jest czułą na swą wielkość, na swe 
znaczenie na zewnątrz. Różne są także zdania o finansowości i militarnem sta­
nowisku Anglii. W e Francyi panuje przekonanie, że powstało państwo Mi- 
sury i źe Indye wycieńczają Anglię; Anglicy przeczą powstaniu Misurów, 
tw ierdzą, źe Nena Sahib został złapany, i odpierają dumnie: prowadziliśmy 
15stoletnią wojnę z Napoleonem I ,  i czyśmy się wycieńczyli? Cesarz w ystą­
pił z Anglią w Chinach, przesłał wspaniałe prezenta zaręczonej księżniczce an­
gielskiej, był na balu w ambasadzie angielskiej, wstrzymał odjazd hr. Reyne- 
val do Petersburga, a pomimo tego Anglia jest die niego najniebezpieczniejszą 
sąsiadką, bo rządzi się innemi zasadami i krępuje go w jego akcyi na zewnątrz. 
Przymierze ^zachodnie jest dwulicowe: z jednej strony widać przyjaźń i goto­
wość ułatwienia śledztwa procesu W łochów, z drugiej obecność francuskiego 
oficera sztabu między powstańcami indyjskimi i nieprzyjazne adresa armii fran­
cuskiej. Anglia gniewa się na adresa armii, a C o n s t i t u t o n n e l  jej odpowiada: 
•a wy czy nieobraziliście nas mową lorda Palmerstona, mianą w Mansion 
house?* Porysowski M. H e r a l d ,  najwierniejszy z ducha opozycyi dla p rzy­
mierza zachodniego, zwala nieporozumienia na samego lorda Palmerstona i przy­
pomina, źe lord umiał za sw ą mowę cesarza przeprosić. W edług dzisiejszych 
wiadomości lord Palmerston będzie musiał zrobić coś w sprawie emigrantów, 
która tyle cesarza obchodzi, ale będzie fortyfikował brzegi Anglii i Szkocyi. 
Le P a y s  nie przywięzuje wagi do fortyfikowania brzegów z przyczyny, źe 
ju ż  kilka lat temu były nakazane i zaczęte; opinia francuska przeciwnie widzi 
słusznie czy niesłusznie następstwa fatalne i lęka się, chociaż zerwania nie przy­
puszcza. Rosya potrzebująca poróżnienia zachudu a zarazem pokoju, stara się 
być równie dobrze z Paryżem jak  Londynem. W  razie jakiej kryzys, trudno 
spodziewać się, aby kredyt hr. Persigny przemógł kredyt bar. Brunowa. Wiele 
jest ciągle Rosyan w Paryżu. Rosyanie tw ierdzą, źe rosyjska publikacya w Lon­
dynie idzie wsześciu egzemplarzach na dw ór petersburgski, źe sam cesarz ją  
ezyta, chcąc wiedzieć o wszystkiem.

»Lewiatan« jest ju ż  na wodzie. Anglicy przywiązywali jakby talizman 
swej przyszłości do spuszczenia tego okrętu.

Fetowanie przez cesarza księcia Lichtcnsteina w obecności pana Drouin de 
Lhuys jest brane za znak,  że po sprawie rumuńskiej polepszą się stosunki 
między Francyą a A ustryą, bo p. Bourquency wyjeżdża do Wiednia dziś lub 
ju tro .

W czoraj opuścił Paryż Mehmet Dzemil Bey. Posła neapolitańskiego księ­
cia Ottajano przedstawił cesarzowi ambasador pruski. Z przyczyny obecności 
książąt pruskich, wielki ruch panuje w ambasadzie pruskiej, położonej przy 
ulicy de Lille. Onegdaj hr. Hatzfeld dał obiad, na którym raczyli być książę 
Napoleon i księżna Matylda. Książęta pruscy dziś wieczór P aryż opuszczą.

Nic nowego o procesie sprawców zamachu i jego rozciągłości. Należenie 
do niego jednego Francuza i jednego Anglika nie je s t pewnera. Pierri zostawił 
syna i cesarz rozkazał aby miano nad nim opiekę. Księżna Belgiojoso bawiąca 
w P ary żu , przeczy w energicznych wyrazach, aby wzięła jakikolwiek udział 
w konspiracyi, która poprowadziła do zamachu.

Wniesienie do izby praw  o bezpieczeństwie publicznem, zaczyna u tru ­
dniać informacye. Zmniejszy się niezawodnie liczba korespondentów paryskich. 
Korespondencyi mojej nie opuszczę, bo spodziewam się, źe gdyby co czasem 
zawiniła, rząd ją  z całej swej wysokości...pom inie.

Anylia.
L o n d y n ,  8. Lutego. — T i m e s  utrzymuje, że lord Palmerston wtenczas 

tylko może być pewnym skutku bilu, który wprowadza do izby niższej, gdy 
w ykaże, źe w prawodawstwie angielskim przez bil ten zupełnie się szczerb 
w niera istniejący wypełni i źe środek w tej mierze podany w ścisłej zostaje 
zgodzie z zasadami prawa angielskiego.

Austrya.
W i e d e ń ,  9. Lutego. — Od dawna ju ż  pisano o mającym nastąpić roz­

dziale dyecezyi w krajach słowiańsko-niemieckich cesarstwa, w ten sposób, 
aby o ile można podział kościelny odpowiadał etnograficznemu. Dziennik Slov- 
Novice pisze następnie o przyjściu tego zamiaru do zamiaru do skutku. Naj- 
poządańsze zyczenie nasze spełnionem wreszcie zostało. W ładze dotyczę otrzy­
mały j u^ dokumenta, na mocy których podział dyecezyi Leobennastąpił, a te­
raźniejsze obwody Brucki i Grodzicki przyłączone zostają do dyecezyi w Sek- 
keu,  zaś cały obwód Marburski do dyecezyi Lawanckiej; natomiast cała Ka- 
ryntya (ziemia K orutańska); podlegać będzie biskupowi w Gurku. Bula pa­
pieska orzekła to pod datą VI. Cal. dec. t. j . 26. Listopada 1857. M arburg bę­
dzie stolicą biskupa Lawanckiego a kościoła św. Jana Chrzciciela naznaczonym 
jest na kościoł katedralny. Budynek przy wielkim placu, gdzie się teraz mieści 
szkoła wojskowa, urządzony będzie na alumnat dla kleryków, a przyległy 
pałacowi biskupiemu komisoryat wojskowy przeznaczony ma być z łaski ce­
sarskiej na dom kapitulny, gdyż cała kapituła katedralna przeniesie się do M ar­
burga. Ponieważ natychmiast roboty się rozpoczną, przeto spodziewać się 
można przeniesienia kapituły na d. 1. Paźdz. r. b. Nowe to urządzenie bi­
skupstw jest wielkiej wagi dla Słowian styryjskich i zapowiada nową erę dla 
ich rozwoju moralnego i duchownego. Duchowieństwo słoweńskie i lud winni 
przedewszystkiem serdeczną wdzięczność J. C. K. Ap. Mości, a następnie do­
stojnemu metropolicie salzburgskiemu, jak niemniej czcigodnemu biskupowi 
Lawanckiemu Antoniemu Marcinowi Słomsekowi, który z kapitułą swoją dla 
powszechnego dobra wielką ponosi ofiarę.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  13. Lutego. — Z prowincyi donoszą, źe stan oziminuy jest po­

myślny, z wyjątkiem powiatów wrzesińskiego i średzkiego, gdzie oziminy 
wiele ucierpiały od myszy. Role z powodu pogodnej i łagodnćj jesieni wszę­
dzie jak należy dobrze uprawiono. Co się tyczy trzód, te z mniejszą trudno­
ścią się przezimują, niz na początku sądzono, bo wiele oszczędzono paszy przez 
pasienie na oziminie. Równie wielką są pomocą ziemniaki, które w tym roku 
znaczny plon wydały. W  krobskim powiecie wielki postęp uczyniono w  po­
prawianiu owiec, i tak u dziedzica Goepnera w Dzięczyuie trzoda owiec odzna-
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cza sie obfitością i cienkością wełny i znajdują jego tryk. znaczny odbyt, tak 
źe od niego do innych prowincyi a nawet do Rosy. kupują. Zapłacono nawet 
za jednego tryka 150 tal. -  W  odalanowsk.m pow.ec.e panuje między rogaci-

ZIią p f e T z e  w , L u t e g o .  -  O d b y ły  się tu  dziś d w a  w alne z jazd y  p o w ia ­
to w e : jeden  ty c z ą c y  sig z .en .stw a k red y to w eg o , d ru g , to w a rz y s tw a  naukow ej 
pom ocy . O p ie rw szy m  ty le  ty lk o  w iem , ze w y b ra n o  na w alne zgrom adzenie  
z iem stw a w  P o zn an iu  dw óch  d e p u to w a n y c h , tj .  pp. A lfonsa  T aczan o w sk .eg o  
i F ra n c iszk a  Żychlióskiego. Co do d ru g ieg o  rado  w spom nieć ze ty m  razem  
czło n k o w ie  nieco liczuiój się zgrom adz.li . z p ra w d z .w e m  zam .łow an .em  o p o ­
trze b ac h  tej św iętej sp ra w y  m ow .h  O so b y  k tó re  ju z  b y ły  w y s tą p , y  z g ro n a  
to w a rz y s tw a  n a p o w ró t sig w p isa ły , sk ład a jąc  zaraz  ro czn ą  sk ładkg  na rgce 
n o w o  obranego  sek reta rza  i podskaębiego. Z ap a ł p ie rw o tn y  zam ierał sig w r o ­
zum  o b rach o w an y  i dla tego  sk ładk i te raźn ie jsze  są  m niejsze, zas to so w an e  do 
czasów  k ry ty cz n y ch , ale teź daleko pew niej na  n ie liczyć m ożna. N adzieja n ie ­
z aw o d n a , źe to w a rz y s tw o  nau k o w ej pom ocy w  pow iecie p leszew skiin  nie u s ta ­
nie i w  sp raw o zd an iach  d y re k cy i dom yśln ikam i w y p e łn io n e  nie bgdzie.

W iadom ości literack ie .
P o z n a ń ,  13.. Lutego. —  »Przyrody i przemysłu* rok 3 wyszedł Nr. 

7. i zawiera: Teorya przypływ u i odpływu wód morskich, przez Juliana Z a­
borowskiego. — Przegląd ruchu literackiego naukowego w  dziedzinie nauk 
przyrodniczych. Literatura zagraniczna.

— Juź raz czytaliśmy pochwalną krytykg w C z a s ie  na Dzieje na­
rodu polskiego aź do naszych czasów wyszłe nakładem i czcionkami N. 
Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu (1858 r .) , teraz czytamy obszerniej­
szą krytykg tychże Dziejów w Dodatku do C z a su  w zeszycie za Styczeń na 
rok bieżący, z której wyjmujemy nastgpujący ustgp: »Kaźde dzieło które dla 
uauki młodego pokolenia jest przeznaczone, wszystkich nas żywo obchodzić 
powinno; w kaźdera przedewszystkiem śledzić należy ducha, jakim sig odzna­
cza, zasad jakie popiera, wyobrażeń jakie zaszczepia. Pod tym względem, 
dziełku wyżej wspomnionemu nic nie mamy do zarzucenia; cieszymy sig 
owszem, że w tych czasach znalazł sig opowiadacz przeszłości ojczystej, umo­
cowany w wierze, nie dotknigty zarazą błgdnych i przesadzonych zdan poli­
tycznych i towarzyskich, umiarkowany i bezstronny w sądzie. Miłość kraju 
i narodu którą tchnie, nie pozbawia go wzroku i zdolności rozpatrywania sig 
w wadach i przewinieniach narodowych, a pojgcie ich nie prowadzi go do ob­

mowy i szkalowania własnego rodu. Przytćm opowiadanie jego jasne, niewy­
muszone, jgzyk dość poprawny.* Autor w końcu krytyki zamieszcza niektóre 
życzenia, które pozostawia szanownemu autorowi do uwzględnienia przy w y ­
daniu nowem i tuszy że drugie wydanie jeszcze większą i pewniejszą przynie­
sie korzyść uczącej sig młodzieży. Dalej za właściwą tego dziełka poczytuje 
zasługę, iż mieści aź do bliższych nas czasów przeciągnięty obraz różnych 
części naszego kraju , w którym stan porozbiorowy Polski dość trafnie jest 
przedstawiony. W  ciągu zaś dzieła są niektóre ustępy z duszą i z czu­
ciem skreślone, jak naprzykład o zasługach Jadwigi przed Bogiem i narodem 
i obrona Częstochowy przez Kordeckiego. Z naszej strony dodać winniśmy, 
źe są to dzieje w ciągłym, zrozumiałym wątku opowiadane, bez przerw  i od­
stąpień od prawdy historycznćj, są więc spisane na tle prawdziwie dziejowem 
a nie poetycznem, o co głównie autorowi chodziło.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 12. Lutego 1858.

Zyto (wgcpel po 25 szefli) większy ruch, przy  spadających nieco cenach, 
na bieżący miesiąc 30 pł., na wiosnę 31 pł., na Kwiecień Maj 31^ list.

O kowita (beczka po 9600 £ Trallesa) płaci taniej, przy większym odbycie, 
wypowiedziano 10,000 kw art, na miejscu (bez beczki) 13 j — f  (z beczką) na 
bieżący miesiąc 13£— 14 pł., na Marzec 14^ pł. i pien., na Kwiecień 1 4 f— |  
pł., na Kwiecień Maj 15 pł. i pien., 15TV list.______________________________

Przybyli de Poznania 13. Lutego.
B A Z A R . Trawinski z Kruszewa.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A . Taczanowski z Ksiąźącejwoli, Jouanne z Lussowa, 

Gościmska z Mlodzi^ewa, Papnenheim z Berlina, Livius z Turow a. „
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y LI U SA . Zastrow z w. Rybna, Klette z Świebodzina, 

Spiro z W rocławia, Schnadelbach, Brock i Jacoby z Berlina, Knauer z Schneeba- 
cbu, Denk z Ncukruga, Magdeburg z Gera, Rosenstein z Szczecina.

H O T E L  D U  N O R D . Koszutski z Modliszewka, Gorzeński z W itaszyc, Skarżyński 
z Chełkows, Zocb z Theerkayte, Cohn z Pleszewa.

H O T E L  P A R Y Z K I. Laskowski z Środy, Pruski z Grabu.
H O T E L  B E R L IŃ S K I. Melerowicz z Śremu, Opalski z Śmiełowa, Kliitz z Roźanny. 
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. Farber z Beuthen n. O., Riewe z W rześni.
H O T E L  E IC H B O R N A . Gottgetreu z Czarnkowa, Wisliceny z Konarskiego, Kempe 

z W rześni.
P O D  B A R A N K IE M . Zakroski z Wojnowic, Marsiński z Nowegotomyśla.
\y  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M . Vornemann z Cylichowy, ś. Marcin 73.

K sięgarn ia  N. Kamieńskiego i Spółki W P o z n a ­
n iu  w  B azarze  o trzy m a ła  now ości i po leca: 
W as ilew sk i, Cześć m atce boskiej o s tro b ram - T ai .sg r ,

skiej. Cena 
Miesiąc Czerwiec poświęcony czci najsłod­

szego serca Je z u so w e g o ..............................
Faber, W szystko dla Pana Jezusa czyli ła­

twe drogi do miłości Bożej...........................
Toż samo na welinie.....................................

Gregorowicz, Gawędy Księdza Proboszcza 
pod Lipami dla czytelników czytelni nie­
dzielnej .................................. ..........................

Ir wing, Życie Mahometa; z angielskiego . .
Mitchel Donnald, Zycie m a rz e ń .....................
Lenartowicz Teofil, P o e z y e ...........................
Śmigielska, Nie zawsze ten zbiera, kto sieje 
Syrokom la, dni doroczne na Litwie szereg

obrazów .............................................................
Geografia na tle historycznem osnowana czyli 

rys geografii w  połączeniu z historyą. 4 t. 
Kurowski. W eterynarya popularna. Nauka 

poznawania i leczenia chorób domowych. 
W ydanie 3cie powiększone. 2 tomy z 2ma 
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Król.
nadwornej
księgarni

mnzykaliów.

Poznań, Wilheliuowska ulica 21. 
utrzymuje się przez regularne nadsełki naj­
nowszych utworów muzycznych w komple­
cie. Takowe także wypożyczamy i wzięte 
zostaną w licznych egzemplarzach do

ZAKŁADU POŻYCZAM  NÓT.
Abonament z  p rem ią  m u­

sy  halną w edług własnego  
w yboru za  ca łą  summę abo- 
nowaną  przyjmuje sig codziennie Pro- 
spekta i Katalogi rozdzielają sig bezpłatnie.

SPRZED AZ KONIECZNA. 
K r ó le w s k i  S ą d  p o w ia t o w y  w S z a m o tu ła c h .  

W ydział I.
Dobra szlacheckie K e m p a  z  p rzyległościam i, w

tutejszym powiecie położone, przez Zierastwo osza­
cowane na 28,703 Tal. 5 Sgr. 10 Fen. wedle taksy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w Registraturze, mają być 
d n ia  22. K w ie tn ia  1858- przed południem o go­
dzinie lOtej w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni w zyw ają 
się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
najpóźniej w terminie oznaczonym.

Niewiadomi z nazwiska i z pobytu sukcessorowie 
hrabiny K o n s ta n c y i  M o s z c z e ń s k ie j  i wierzyciel 
K a z im ie rz  L e s iń s k i ,  partykulier, którego miej­
sce pobytu niewiadome, zapozywają się niniejszem 
publicznie.

W ierzyciele, którzy względem realnych preten- 
sy j, które się z księgi hipotecznćj nie wykazują, 
i z ceny kupna swe zaspokojenie poszkuują mają się 
z temi pretensyami do Sądu subhastacyjnego zgłosić^

OBW IESZCZENIE.
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

A. okupienia rent czyli czynszów i danin realnych, 
oraz regulacye według ustaw z dnia 2. Marca 

1850. w  następujących dobrach:
a. w  p o w ie c ie  O d o la n o w s k im :

1) w Chruszczynie, gruntu Fryderyka Mullera,
2) w Jankowie zaleśnym II., starych właścicieli, 3) 
w Uciechowie.
b. w p o w ie c ie  C z a r n k o w s k im :

1) w Runow ie, także podział wspólności.
c. w  p o w i e c i e  K ro b s k im :

1) w Jutrosinie. 2) w S ielcu , 3) w Rogoźewie, 
4) w Paw łow ie, 5) w Szym onkach, 6) w  młynie 
Piskorni, 7) w N adstaw em , 8) na holendrach Zmy- 
słowie, 9) w Dupinie, 10) w Dupinku, 11) w Za- 
borowie, 12) w Górach Pakosławskich.
d. w  p o w ie c ie  K ro to s z y ń s k im :

1) w Benicach, 2) w Grembowie, komorników,
3) w tak zwanem Haugfelde, 4) w Korytnicy, 5) w 
Liszko wie, 6) w Olesiu, posady G rygla, 7) w T ar- 
goszycach, 8) w W roźew ie, posady karczemnej.
e. w p o w ie c ie  O b o rn ic k im :

1) w Rogoźnie, 2) w Tarnow ku, także separa- 
cya.
f .  w  p o w ie c ie  O s t r z e s z o w s k im :

1) w Szklarce myślniewskiej, gruntów  m łynar­
skich Faltyna i Jaraczewskiego.

Dalej toczą się:
B. podziały wspólności, separacye, okupienia praw 

do drzewa i do pastwiska etc. według regulami­
nu podziału wspólności z dnia 7. Czerwca 1821., 

w następujących miejscach: 
w  p o w ie c ie  O d o la n o w s k im :
1) w Szulm ierzycach , doprawa drzew a i do ściółki.

b. w p o w ie c ie  M ię d z y c h o d z k i r a :
1) w Pile, prawa pastwiska. 

e. w  p o w ie c ie  C h o d z ie s k im :
1) vv Jachnie, praw a do drzewa posady wolnćj,

2) w Smiłowie, praw a do drzewa sołectwa wolne­
go Nr. 1. A. na boru źelgniewskim.
d. w p o w ie c ie  C z a r n k o w s k im :

l j  w Nowem kwieciu, abluicya serwitutów.
e. w p o w ie c ie  K r o t o s z y ń s k i m :

1) w Zdunach prawa do drzewa na opał plebanii 
katolickiej tamże, 2) w Kobylinie, prawo pastwi­
ska katolickich instytututów  duchownych.
f .  w p o w ie c i e  W y r z y s k im :

1) w Dembionku, prawa do drzewa i do pastwi­
ska, 2) w Piesnie, praw a pastwiska, 3) w T łuko- 
miu, separacya.
g.  w p o w ie c ie  W r z e s iń s k im :

1) w mieście Żerkowie separacya.
h. w p o w ie c ie  S z u b iń s k i m :

1) w Józefkow ie, separacya.
Kommissya Jeneralna wzywa niniejszem w szy­

stkich n ie w ia d o m y c h  może interessentów tych 
spraw, aby się dla dopilnowania praw  swoich, w 
terminie na d z ie ń  24. K w ie tn i a  r. b. wyznaczo­
nym , z rana o godzinie l i t e j  w izbie w jej instru- 
kcyjnej, u pana G e r s d o r f a ,  Assessora rejencyj- 
nego zgłosili; w przeciwnym bowiem razie na spra­
wach tych, nawet chociażby pokrzywdzeni byli, 
co do siebie zaprzestać muszą i z źadnemi wybie­
gami przeciwko tymże słuchani ju ź  nie będą. 

Poznań, dnia 6. Lutego 1858.
K r ó l e w s k a  K o m m is s y a  G e n e r a ln a  

w W ie lk ie m  K s ię s tw ie  P o z n a ń s k ie m .

Potrzebny jest nauczyciel do Polski, któryby sy­
nowi i córce mógł wykładać nauki klassyczne i ję ­
zyków polskiego, francuzkiego i niemieckiego, tych 
dwóch ostatnich w wyższym stopniu, oraz córce 
grę na fortepianie. Zgłaszający raczy udać się do 
W » M Ł e ie r a  9 ul. W rocławska Nr. 30., k tóry
o warunki ułoży się.

Kandydat teol. katol., będący obecnie w obowiąz­
kach nauczyciela, poszukuje miejsca nauczyciela do­
mowego. Bliższą wiadomość udzieli Expedycya ga- 
zety W . Ks. Poznańskiego.

Dla guwernantki Polki, przytem muzy­
kalnej, jest otwarte miejsce w ŁakÓWCł! 
pod Mroczą,. Osoby reflektujące zechcą jak 
najspieszniej podać swoje adresa.

J. Grygrowicz,
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THURINGIA.
K a p ita ł za k ła d o w y : T rzy  m ilion y  T a larów .

»Thurihgia« przyjm uje za slałemi i bardzo m iem em l premiarńi:
1) zabespieczenia od ognia: na mobilia , towary , sprzęty  fabry­

czne ,  machiny, p ło d y  ziem ne • bydło ,  w Ogóle na wszelkie ruchome i nieru­
chome przedmioty.

2) zabespieczenia życia  i wszelkiego rodzaju hapitalów has oszczędno- 
dności i ren t ,  na przypadek życia lub śmierci ; jako też zabespieczenia passa- 
zyerów , obmyślenie hapitalów dla dzieci i starców  w najrozmait­
szych formach.

»Thuringia« rozdziela corocznie pomiędzy swych członków zabespieczonych, prem ie  i obraca 
na ten cel połowę całorocznego zyshtt. je s t to nowe urządzenie różniące się całkiem 
od zasad innych towarzystw;

Dokładne prospekta i formularze do wniosków, jako też wszelką żądaną wiadomość udzielą chę­
tnie podpisani; Poznań, w Lutym  1858. G ł ó w n a  a g e n t u r a

M .  R a n t o r o w i e z a  M a s t ę p e y ,
Kantor: przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 24.;

a g e n t u r a  w P o z n a n i u  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ______ Pan Mirsch Toeplitz ,  przy ulicy Szewskiej Nr. 13,

jV iP 7 D W n d lliP  jeszcze ẑ'*i .intro ' pojutrze to jest do dnia 15. t. m. mogą cierpią -  
l i t L Ż / ł t t s f  v i l l l l v  cy na Odcishi mnie sig radzić od 10— 1. i od 2 —5. godz. w kamienicy 
w  R ynku pod Nr. 80. położonej na pierwszera piętrze.

JLndwih Oelsner 9 lekarz na słabości nożne.

POIMADE des CHATELAINES
o n  1’H yg ieaic  clii Etiuycn a g e .

Cette pommade est composee de plantes hy- 
gieniques, a base tonique. — Decouvertes 
dans un manuscrit parCHALMlN, ce reraedein- 
faillible etait employe par nos belles Chatelaines 
du moyen age pour conserver jusqu ,a Page le 
plus avance leurs cheveux d’une beaute remar- 
quable. — Ce produit active avcc vigueur le 
crue des cheveux, leur donnę du brillant, de la 
souplesse, et les empeche de blanchir en s’en 
servant jourtfelleraent.

Composee par GHALMIN, parfum eur-chi- 
rniste, a Rouen , r. de I’Hdpital, 40.

Depot a Posen au Magasin de Paris de fflon- 
tigny Desfosse Wilhelrasstrasse 24.

% +****+ Pastyle na wszelkie choroby piersiowe, ❖❖❖**** 
+  ^ o ty  t  na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- %
*  1845. % czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  Pate  1845^1' 

Pectorals  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje 
sig we wszystkich miastach w  Niemczech, a w Poznania ,  tylko w  Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A. SZpingiera ,  na przeciw zegaru pocztowego.

Handel futr po zmarłym moim m ężu, prowadzić 
będę nadal nie tylko taki sam, ale jeszcze zaopa­
trzony w większe zasoby, którym kierować będzie 
syn mój kuśnierz K a r ó l  S c h u l t z .  Upraszam o 
zaszczycenie mię tern samem zaufaniem, jakiego do­
znawał mąż mój zmarły, na które zasłużyć sobie 
i utrwalić ono, będzie usilnem staraniem raojem.

Poznań, ulica Nowa Nr. 70.
W dowa Cecylia Schultz.

Nieżonaty Ogrodowy  łub Ogrodo­
we zyh ,  który posiada kompletne wiadomości 
sadzenia warzyw może uzyskać zaraz miejsce , które 
wskazać może A. Mirszetisteiit,  kupiec 
w Poznaniu.

Moje słynnie znane Jupon a ressort (stalowe spÓdnice)ff. patent. gOFSetJ i najnowsze ObSZy- 
Cia poleca w  cenie umiarkowanej f f i m f t e f i  j U M . ,  Mowa ulica 70.

. D o n ie s ie n ie .
Dominium Ż a r k i ,  w Królestwie Polskiem, po­

wiecie Olkuskim, gubernii Radomskiej, tuż nad ko- 
leją,żelazną W arszaw sko-W iedeńską, blisko grani­
cy Śląskiej, ma zamiar 12— 13,000 mórg magdeburg- 
skich, roli, boru i pastwiska, w ydać w wieczystą 
dzierżawę pod korzystnemi warunkami. Również 
jest do puszczenia w wieczystą dzierżawę m łyn ame­
rykański z wystarczającą siłą wody, która 120 sze- 
fli mąki w 24 godzinach mele, z murowanemi bu ­
dynkam i, nad szosą, w oddaleniu \  mili od stacyi 
na kolei żelaznej w Myszkowie, ze 65 magdeburg- 
skieini morgami roli i pastwiska, a to pod w arun­
kami stałemi. Kogoby to obchodzić mogło, niech bę­
dzie łaskaw zgłosić sig względem bliższych w arun­
ków  franco do Zarządu dominialnego w Ż a r k a c h  
przez M y s z k ó w .

Folw ark Pranowo  pod K o s t r z y  ne m jest 
z wolnej ręki do przedania można; się dowiedzieć 
w  Handlu żelaznym w Kostrzynie u Pana SŁo- 
szutshiego.______________________

Niniejszem mam honor podać do wiadomości, iż 
w  tym  roku objęłam na mocy dzierżawnej ugody

„Hotel Paryski"
w raz z Restauracyą po byłym dzierżawcy tegoż 
hotelu panu L a u r e n t o w s k i m .  Ten urządziwszy 
stosownie do wygody gości, polecam uniżenie w y­
sokim Względom Szanownych Obywateli z zape­
wnieniem skorej usługi i dobrej kuchni po umiarko­
wanej cenie.

Poznań, dnia 8. Lutego 1858. roku.
Pelagia &remowicz.

ff "SSr JSST1
II bielizny stołowej i Innej, y

Antoniego Schmidta w Poznaniu
poleca najuprzejmiej swój zawsze dobrze 
zaopatrzony liczny skład wszelkich tego ro­
dzaju towarów.

Całkowite w ypraw y począwszy od bar­
dzo pojedynczych aż do najpiękniejszych, 
robię w krótkim czasie najdokładniej.

Najlepsze gatunki wszelkich tow a­
rów , jako też najtańsze , stałe 
ceny, są rękojmią rzetelności pod każdym 
względem za zasadę przyjętej.

ZEUSCHMEK.A pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t o tw ar­
ta codziennie od godziny 9. do 3.

Najlepszy BŁoaaO angielski po znacznie 
zniżonych cenach od dziś dnia u A. BŁrzyza- 
nowshiege, przy ul. Szyferskiej Nr. 13.

H a r ty  tło g r a n i a  z fabryki r .  d .  O .  
sten w Stralzundzie  do nabycia u 
D .  Goldberg a ,  przy starym  Rynku 83.

Wszelkie gatunki włosianych i sło­
mianych  kapeluszy przyjm uje do prania

1H. Michalska, ur. Złotnikiewicz,
Wilhelmowska ulica Nr. 8.

Dom, 40' szeroki i 18' głęboki, jest do przeda­
nia z wolnej ręki celem rozebrania. Bliższą wiado­
mość udziela Michąelis SSreslatter, 

przy Sapieżyńskiem pod Nr. 4.

W  Dominium M/abinie pod M rzywi-
niem  są na sprzedaż opaśne woły. Równie jest 
tam do wydzierżawienia rybołóstwo.

Dominium J ł u r h o W O  pod K r z y w i n i e m  
ma 300 kóp trzciny tegorocznej, na sprzedaż.

8  f l h V V f r i X I  najdogodniejszego kroju;
jako też r ę k a w ic z k i  

‘'Ęjji lś n ią c e , za których trwałość ręczę, po­
r n  lecam po cenach najporaierniejszych. 
jyS S .  T u e h o i s h i ,  Wilhelm, ul. 10.

Pomieszkania na parterze i na pierwszem piętrze, 
każde po 5 pokojów z przyborem , wraz z stajnia­
mi, są do wynajęcia od 1. Kwietnia r. b. przy M łyń­
skiej ulicy pod Nr. 5a. Bliższa wiadomość w kra­
mie narożnym pod Nr. 19. Fryderykowskiej ulicy.

W e W torek dnia 16. b. m. 
odbędzie się na sali Bazaro­
wej bal na korzyść Towa­
rzystwa dobroczynności Sw. 
Wincentego, na który zapra­
szają

Gospodarze Galu.
W czoraj między 6. a 7. god. idąc do F ary , zgu­

biono pelerynę od salopy szafirową. Kto znajdzie 
i odda na Butelskiej ulicy Nr. 11., zostanie wyna­
grodzony.

Najwyborniejszy Arac de Goa wprost z 
Hamburga sprowadzony, kwartę po 5 i 6 Złp. po­
lecam j r .  n. Pielrowshi.

(Hotel du Ńord.)
Najpierwszy i najpiękniejszy

Amerykański i Węgierski smolec
bardzo dobry do pieczenia pączków, podają

Mrug i Pabricius9
ul. W rocł. Nr. 11.

Kurs giełdy berlińskiej.

w m m
Czarna Herbata z kwiatem.

Skład mój Herbaty Chińskiej uzupełniłem wybo- 
rowemi gatunkami, zaręczając za najlepszy gatunek 
i w yborny smak mojej Herbaty, jestem najmocniej 
przekonany, że łaskawa Publiczność i nadal, jak 
dotąd, zaszczycać mnie raczy swojemi względami.

Poznań. « / .  N. Pielrowshi,
(Hotel du Nord.)

Ś w ieży  p ły n n y  A s t r a c h a ń s k i
k a w i a r  wybornego gatunku i M o ssy j-  
s k i  k u l i  o n  w tabliczkach co tylko otrzy-
maii Bracia Andersch.

Dnia 12 Lutego 1858
S to - N a pr ku ra  iit

$ .
papie­
ram i.

g o to w i  - 
z n e .

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 4* 101
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